
„kto jest bez winy, niech pierwszy rzuci kamień”. Oskarżyciele nagle milkną 
i rozchodzą się. Może istotne jest to, co Jezus pisał, ale istotniejsze jest to, 
na czym pisał: na ziemi, na piachu. Dlaczego to takie ważne? Dlatego, że łatwo 
wymazać takie pisanie, wystarczy 
jeden ruch ręki. Być może ci, którzy 
widzieli swoje grzechy zapisane na tej 
ziemi przestraszyli się i odeszli. 
Przeraziła ich ta wiedza Jezusa, 
wystraszyła ich świadomość, że ktoś 
może znać ich grzechy. Zamiast zostać 
i uznać swoje słabości, pozwolić je 
wymazać Chrystusowi. Pozostała tylko kobieta leżąca u stóp Jezusa, 
dotykająca ziemi – dosłownie i w przenośni upadała, upokorzona przez ludzi 
i swój grzech. Jezus jej nie potępia, pochyla się nad nią i podnosi z ziemi, 
bo Bóg nie osądza, nie potępia i nie przekreśla człowieka. Kiedy dostrzega 
w nas skruchę i widzi, że nasze serce skłania się do powrotu do Niego, podnosi 
nas i wymazuje nasze grzechy, jakby były pisane na piasku. To właśnie 
dokonuje się w sakramencie pokuty i pojednania. Kiedy klękamy 
w konfesjonale, w postawie pokutnika i wyznajemy nasze grzechy, wtedy Bóg 
w swoim miłosierdziu przebaczając nam je, podnosi nas z kolan, podnosi nas 
z naszego upadku, wyprowadza z upokorzenia, przywracając nam godność 
swojego dziecka, tak jak uczynił to w Jezusie Chrystusie z kobietą cudzołożną… 
 

○ ○ ○ ŻYCIE PO BOŻEMU JEST PIĘKNIEJSZE I MOŻLIWE ○ ○ ○ 
„Zanim John skończył osiemnaście lat, przylgnęła do niego bardzo zła 
opinia. Często kłamał, nie dotrzymywał bardzo ważnych obietnic, raz 
trafił nawet do aresztu za kradzież w sklepie. Wydawało mu się, że może 
mieć wszystko tylko dlatego, że miał bogatego ojca. Owszem, mieszkał 
w pięknym domu, nosił najmodniejsze ubrania, jeździł własnym 
samochodem, dysponował pokaźnym kieszonkowym. Nie miał jednak 
wszystkiego – brakowało mu szacunku ludzi. Po ukończeniu nauki 
w szkole, a jeszcze przed rozpoczęciem studiów, John starał się 
o sezonową pracę w branży, w której planował karierę zawodową. 
Nie dostał jej właśnie ze względu na złą reputację. W tym samym czasie 
po raz pierwszy w życiu się zakochał. Dziewczyna jednak nie chciała się 
z nim umawiać, ponieważ słyszała o nim same złe rzeczy. Na szczęście 
John w końcu zdał sobie sprawę, że pieniądze niewiele znaczą, jeżeli 
towarzyszy im zła reputacja, nie ma bowiem cenniejszej waluty niż 
ludzki szacunek. Postanowił zmienić swoje życie. Wiele lat musiało 
jednak upłynąć, zanim ludzie w pełni zaakceptowali nowego Johna”. 
To Bóg daje siłę, aby się zmienić, aby odzyskać to, co zabiera nam grzech. 
                    (Sir John Templeton, Uniwersalne prawa życia, WAM, Kraków 2013, s. 47–48). 

○ ○ ○ PRZEBACZENIE DAJE POCZĄTEK NOWEMU ŻYCIU ○ ○ ○ 
Siedmioletni chłopczyk jechał na tylnym siedzeniu samochodu, pomiędzy 
swoim starszym bratem i siostrą. Prowadziła matka. Tego dnia była ona 
szczególnie zgnębiona, bo niedawno odszedł od niej ich ojciec. Nagle, 
w przypływie wściekłości, odwróciła się i wymierzyła chłopcu policzek. 
Wrzasnęła: "A ciebie nigdy nie chciałam! Urodziłam cię tylko po to, żeby 
zatrzymać ojca. A on i tak mnie zostawił. Nienawidzę cię". Scena ta wryła się 
chłopcu głęboko w pamięć. Przez całe lata matka utwierdzała się w swojej 
niechęci do niego i wszystko miała mu za złe. Później opowiadał on 
adwokatowi: "Sam nie wiem, ile razy przeżywałem to na nowo przez ostatnie 
dwadzieścia trzy lata. Pewnie całe tysiące". I ciągnął dalej: "Ale ostatnio 
spojrzałem na to z jej punktu widzenia. Miała tylko maturę, żadnego zawodu, 
żadnej pracy, nie miała pieniędzy, a musiała utrzymać rodzinę. 
Uświadomiłem sobie, jak bardzo musiała być samotna i zrozpaczona. 
Pomyślałem, jaki gniew i ból z pewnością odczuwała. I jak bardzo ja 

przypominałem jej o zawiedzionych nadziejach 
młodości. Więc któregoś dnia postanowiłem ją 
odwiedzić i porozmawiać. Powiedziałem, że 
rozumiem, co czuła, i że kocham ją mimo 
wszystko. Rozkleiła się, padliśmy sobie z płaczem 
w ramiona i spędziliśmy tak – zdaje się – długie 
godziny. To był początek nowego życia dla mnie 
i dla niej – dla nas obojga". Doris Donnelly 

 

○ ○ ○ ODNOWIENIE POLICHROMII – WERSJA NA WESOŁO ○ ○ ○ 
W starym archiwum kościelnym wygrzebano następujący rachunek, 
wyszczególnia on interesujące reperacje w Domu Bożym. Sumę 20 talarów 
rozbito na 10 pozycji: 
1. Za wydłużenie i posrebrzenie brody Bogu Ojcu 2.50 
2. Za osadzenie nowych gwiazd na firmamencie 3.00 
3. Za przyprawienie skrzydła Gabrielowi 3.00 
4. Za naprawę koszuli synowi marnotrawnemu 1.50 
5. Za oczyszczenie z brudu Morza Czerwonego 2.00 
6. Za umycie arcykapłanów 1.50 
7. Za przyprawienie diabłu nowych rogów 2.50 
8. Za wprawienie zęba Piotrowi 0.50 
9. Za kolorowe pióra dla kura świętego Piotra 1.50 
10. Za pomalowanie twarzy świętej Jadwidze 2.00 

Razem suma: 20.00 talarów 


